
NaleiytoM pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI: 

v  KaHuu miesięcznie 400 [Mk. 
Na prowincji z przesyłką 

pocztową 800 Mk. 
Zagranicą 1000 Mk,

.Cena pojeś- egzemplarza 20 Mk,
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CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz non. !ub jego miejsce 
l-a str. 180 mk., w tekście 180 mk. 
Nekrologi 180 mk. zwyęzajne 75 mk.
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Otwarta od 9—12 i od 2 - 6  po po&

fs6 60 (7U9). Piątek, dnia 7 kwietnia 1922 r. Rok X X I

K s n o - Y e a t r

„Stylowy"
Od ciwartkn. dnia 6 do 10 kwietnia 1922 toku

N C E R P . f i  K f t B A l t E T O a f N - V f e
dramat ślepych namiętne Ści w 6  aktach. —  —  W rclsch  głów nych cztery gwiazdy (kranu:

O laf F ón ss, Gudrun Brimn, Erna Morena, Conrad Veidf.
O łnaz v ł  s i e j  A gfccji Kiteroadograficżnei ,C o ra o “ w Warszawie 

Pcczątek ted zitn n  e o  gcdżin ie 6,80 * i e a o r t n \  W seb ety , niedziele i święta o  godzinie 4 po południu.

■ O  A  Z A
POCZĄTEK w dci powszednie; I sc8ns o  

godzinie 6.30, tsiatn ł o gedz. 9.
W sc boty i ułedań le: 1 sears  o godz. 4.30, 

osia ni o  grdz. 9.

O d  środ y, dnia 5  b. m . i dni następnych. —  Fencm enalno-sensacyjne arcydzieło film ow e.
Dram at ;ensacyfry w 5  wielkich  
aktach. W roli głównej ulubie­

niec publiczności

H a r r y  P e e lTajemnica cyrku Darfura
w  sw ej najnowszej i ostatniej kreacji.

f  
*
s

9 *  M ó r

P.  K L I N G E R
$  C le r o ^ y  w e s e r y a s e  1 s k ó rn e ,
^  przyjmuje codziennie od 4—7. w niedziele i Jwią* ł ł  
Q  ta od 11—1 Towarowa 3, 1 piętro. 17 j&
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N Q W O O T W A R T Y

SKŁAD KRAWIECKI
przy St. Głównym Rynku <NL21, I p. (dom obok p. Heibicha), 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres krawiectwa 
l  nuterjałćw własnych i powierzonych po cenach przystępu. 

Polecając się łaskawemu poparciu W. P. P. pozostaję
812 z poważaniem Z. RCGACXf.

L .  B t l Ł G B Ł O C I I
- cboiobf wemrycine i sKCrne

pPK eprcw adail
na ulicę Wrocławską d. Nr. 23. 

firzyj;r,ue od 9—10 rano i od 3—6 po południu.
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.*. towarzystwo muzyczno

H .  H R Y N I E W I C Z
specjalista, w  cłicrebacti oczu.
Przyjmuje od 3—6 po południu.

W niedziele od 12—2 po poł. — Wrocławska 38.

D Z lSl Czwartek, ;dnia 6 kwietnia DZIŚ

E C E T H L .

-j - m  n o f e u i y
Order belgijski dla Sacieloika Państwa
W ARSZAW A 6 K ról b a l i j s k i  Albert, n a ­

d a l  N acze ln ikow i Pjaństw a M arszalkow i Józefo ­
w i Pilsiidskiejm u, o r d e r  L q o o p o k la  1 klasy.

.W d n ia c h  najb liższych  o r d e r  zostanie w rę ­
czony  p rzy  aud jenc i  uroczy ste! przez p o s ła  bel­
gijskiego. w  W arszaw ie. i

W pr.ededsio narad Oenueńskicli
RZYM. Dzienniki włoskie donoszą, źle Ojciec 

Święty zamierza ' wystosować do wszystkich premjet* 
rów Państw, uczestniczących w Zjeźdzlie Genueńskim, 
notę, w której podkreślić ma konieczność zapewnienia 
pokoju Europie. \ . c i .  '

Niemcy ulesailowiiieM i Lloyd Georgia
B E R L IN . P ra sa  nióinieckp o m a w a ją c  p rze in ó r 

•widnie L loyda  George,a o k a z u je  meżaclowAjęiirę.
, „B erlin er T agejblatf7 tw ie rd z i; Iż Lloyd G eorg# 
nie pow kjdz al p raw ie  nic p rog ram ow ego , ju ż  
i  tego w zględu m usj w y;\\o łae  rozgoryczenie:. 
Je ś li  L loyd George, nie m a  nic now ego  do poi- 
wijedzepila, to trz e b a  ;slwi rdzić, lż k ierow nic tw o  
n ie  spoczyw a w jego ręk u . Mowla ta — pisz# 
dzienn ik—-była śpiewom  łahęd&im. Jednia tylko 
n o w a  idea  wypłylwja w y ra ż u k j—to , że Nienicyi 
n ie  będą  m o g ły  p łac ić  re p a ra c ji  bez w spó indz  a.- 
łu  w  o d b u d o w ie  Rosji.

R Inlay mogą uprawiać i-ton dla własnej 
p o trzeb y

Początek  o  godzinie 8-ej w ieczorem .

i
powiadamia, że p rze św ie tla n ia , io lo g r a fje  rant#** 
now akia i n a św ietla n ia  odbywają się codziennie. Aparat 
został na novo zmontowany po sprowadzeniu nowych przy­

rządów z Gdańska. 939

KRAKÓW. ,„Piast - itlouosi, źfe raiuNterjum 
s k a rb u  zgodziło  się ju ż  zasadniczo na zezwoleń,•« 
ro ln ik o m  u p raw ian ia  tytoniu d la  Ich w łasn e j pO|- 
trzelby. W olno u p ra w ia ć  będziicid ty lk o  n*a ob  ­
sz a rz e  10 m e tró w  kw . ,nia k,ażdeni g o sp o d ars tw ie  
a  ty tu łem  o p ła ,ty  s k a rb o w i u iszczać będą musieli 
u p ra w ia ją c y  po 600 m k .

Dmowy zbierô e w rolnictwie
W ARSZAW A 6. W czo ra j podpisa,no  p rzy  

pośredjnictw ie iniu istcrjum  pracy w a ru n k i pnący  
d la  ro b o tn ik ó w  dnióiw kow ych; póuiówiąż p rze d ­
tem ju ż  Zawartka z o s ta ł*  um o w a dllia I'oriVall, w ięc 
pozo.stały  d o  z a w a rc ia  ty lk o  um ow y d la  nielićzr

C f t t t y  K s s f e j i ©  z n i c i R i e  2m r± © n e .

ny c li ju ż  g ru p  rzem ieśln ików  j- komorników!; 
[nastręczą tez one większych tru d n o śc i.

D o tychczas zaw jąrte  um ow y do tyczą  Konf- 
g resów kL  '  ’ Ł :N

D ziś ro z p o c z y n a ją  się na r(a d ^  m a  ące n a  
celu  zaw ian ie  um o w y  zb io ro w e j W roLnic.t|SV>.e b. 
dzieln icy  p rusk ie j.

Polepsieslp b j in  gąńfiwników
WARSZAWA 6. M dpjsterjuin sk a rb u  p ro ­

jek tu  e z re fo rm o w a n ie  p rzyznanego  urzędnikom  
d o d a tk u  za  w ysługę  ljat, z o p a rc ie m  dodatku  tek 
■go o m nożnik .

W  im teisterju in  spraw iadhw loscl opracowyW |ifr 
ny  je s t  pro: ck t t'odvcyżJ.i p ia ć  sndownjkólw, b ę ­
d ący  odpowio;lni|kiicjm wspotnnjianego p ro jek tu  
m ln iderjiw n  s k a rb u , do tyc/Ą ć trwającego urzędj- 
n jk ó w  adflninjstracyjnych.

Ząsilki p iM d św iąycrd } dia  u r2 |ią ik ó®
W ARSZAW A 6. W e w szystk ich  u rzędach ' 

p ań s tw o w y ch  p rz y s tą p io n o  do  fo rm oW uim  fe t  
n a  p rzyznane  przez l\a d ę  M inistrów  d o d a tk i 5fl 
p roc . od  p e n s ji d la  u rzęd n ik ó w  p a ń s two:w yciu

Dodatki powyższe b ę d ą  .wy płacone w- końcu 
tygodnia bieżącego.

Iiiijłieetwo polskie
•. GDANSK', Staraniem Zjednoczenia polskich kiipr . 

ców i przejiiystowców w <idańsku. nastąp! tu w najf* 
bliższych dniach otwarcie 3t-mIeslęczn.e'go kursu, m a ­
jącego na celu poprawę polszczyzny ttldźjez uzapelnicę 
nje znajoruości języka polskiego wśród. młodzUeży han 
dlowej. Kurs ten przyciiod/i do skutku przy poparciu 
kuratorjum polskjej A kadem i handlowel, która m a 
za zadbanie utworzenie w  Gdańsku polsk'ej azkoły 
handlowej ną: wyższego typu.

PaeiBjtalctżO ńydu u ^ ą
. KRAKÓW. Krakowski Wąlkjfi z Lichwą rozf>.

począł śledztwo przeciwko spekulantom, wywożącym 
bydło i  Małopolski Zachodniej. Stwierdzono, że prze­
mytnictwem bydła trudnią SK w KrakOwle ludzie naj[ 
rozmaitszych zawodów, a więc: rzeźnlcy, tryzjerZyr, 
subjekci.i /dieiinojvillzow an I żołnierze itp.
/ f Głównym traktem  wywozu bydła zagranicę są 
Będzin i  Dziedzice. Oprócz tego pędzą przemytnicy by 
dło do Sosnowca^ a stąd za zezwoleniem Komisji Ko­
alicyjne;! (?) wywożą bydło do Ozechi Nienil'ec. Wj 
transportach kolejowych posługują się przemytnicy 
tałszywemi dokumentaimii najpr.eróznle.iszych inag.strar 
tów, starostw, stowarzyiszeii hd.

Urząd Walki z Lichwą zdołał sporządzić wykaz 
bydła, przewiezionego zagranicę tylko koleją W czar 
_sje od 12 do 19 marca. Uytry są wprost zastraszające 
swą wymową, stwierdzono bowiem^ W  w tyilUJ czasie 
przewieziono 353.337 kilogramów bydła rogatego 
337.855 klg. świń 116.965 klg. cletąt.t U rząd nlezdo 
tał zdobyć danych liczbowych ćo do bydła, przemytoj- 
nego zagranicę drogą pieszą, lednakowoi można przy 
puszczać iż w  jednym tylko omawianym tygodniu
wywieziono z Polski w ogóle przeszło 1 mitjon klg. 
bydła. .

Liczby te nie wymagają żadnych uwag pod adre­
sem zainteresowanych władz rządowych.
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W » u t n ,  all aa

koacesjowaaa orzec G ł ó w n y
Coś siu ickł (8
U r z ą d  M i a r  i W a g
wszelkiego rodzaji wagi. Wysyłaprzyjujje lo cea a ra iji I

a a a t e c i a  d> '•epa icji wt? wozowych Qwirttuie soiidae wVkonviic i umiar* 
kowana ceny. Na tU a d a ie  noara wagi i odw ażniki. 690

mi
,PO ZNAN. W czoraj odbył się <z azd kupiec- 

tw a wielkopolskiego, który zgromadził licznych 
przedstawicieli kupców. "Zjazd zagaił p.' Ma­
zurkiewicz, prezes związku kupców poznańskich. 
Przew odniczył pan Osanianowski. Wygłoszono 
szereg referatów , charakteryzujących na waż- 
biejsize zagadnienia kupi ctwa. Na spec a lną  u- 
iwagę zasługuje refer,at p. Rzepeckiego o sp ra­
wach wyborczych, w którym referent domagał 
e£ę, aby kupcy zgodnie głosowali na li ,ty naro­
dowe oraz aby utworzono fundusz n;a cele wyr 
borcze. Zgłoszone rezolucje zostały przyi ęte* 
jednomyślnie.

Prz/csyny m ąm
iWARSZAWA. 0. W zm agająca sją z dnia. na 

dzień drożyzna jest uzasadniona wielkim! wywo­
zem zboża zagranicę.

Ogółem wywieziono zagranicę tylko 1800 wja- 
jgomów (przeważnie jęczmjania), co przy ogól­
nym zbiorze zbóż klasowych w  Polsce (wynoń 
kzącyim według danych Głównego Urzędu Sta|- 
tystycznego 85 ty*, wagonów), stanowi odsetek 
niewielki. ,

O wiele więcej zboża wy sam ugló wiano z Poz­
nańskiego i Pom orza do Niem iec, gdyż był czas,, 
gdy zboże sprzedawano u n(as po 7 tys. mik. zia 
100 kilo, można było sprzedać do Niemiec zta 28 
łys. m arek. (

N ajw ięce: zaś zbożu zużyto  na pędzenie spi­
ry tusu . W prawdzie władze odnośne wydały za­
kaz  pędzenia spirytusu ze zboża, ale zakaz ton 
iwydany w Kongresówce przez czas dłuższy nie 
obow iązyw ał w byłej dzielnicy pruskiej.

I -  spr&sfe uposaieala armji
WARSZAWA. 0. W pałacu pod Blachą, w 

gabinecie Mini tra  W ojny gen.-por. Sosnkowskje- 
go, odbyła się trzy godziny trw ająca konferen­
cja lego z Ministrem Skarbu dr. Michai&im, po­
święcona sprawie uposażenia arm j|.

Ze strony Ministerjum Wo ny byli obecni: 
p. o. Szefa kontroli generalnej, pułk. d r  Górecki 
i  szef departam entu VII, pułk. Litwinowicz, ze 
ze strony Min. Skarbu, naczelnik wydziału w oj­
skowego, p. Zakrzews i

Konferencja, na k tóre  ustała s|ę  lak donio­
słego znaczenia! dt;a arm ji sprawa, potrwfa do 
nieddzidli. Ogół arm ji z wytężoną uwagą ocze­
kiwać będzie je;, końca, z góry ufaląc w dodatnią 
rezultaty. t ' ę . ,

lifjtM macek u  lw&tatik a m p lo  
t)t*)Dio*eg»

KRAKOW. „Kur. Krak." donosi:
Jak  z kół sejm owych słychać, fabrykanci ty ­

toniu ofiarowali celetm zwalczania monopolu ty­
toniowego m iljard mąrek n̂ i fundusz wyborczy 
pewnym stronnictwom, które gię oświadczają przu 
ciw m onopolowi tyturio;wemu. Stronnictwla te 
wychodzą widocznie ze założenia, że ws-elka 
(składka m;a rzecz funduszu wyborczego nie jest czy 
hem  karygodnym. Świadczy to o poziomie e- 
tycznyim tych stronnictw.

Do jakiego stopnia rozpasania dochodzi ko- 
rupeya, szerzona przez fabrykantów tytuniu,, 
przy zwalczaniu monopolu, świadczy fakt, iż 
stronnictwo chrześcija-sko-dem© ratyczne zwo­
łało naw et sp cj.ulny kongres dtle ;atów  robot­
ników  fabrycznych z Poznańskiego i Kongre­
sówki dlo W arszawy, wciągając do akcyiprzef* 
Ciw m onopolowi te szerokie rzesze r-e  omo w 
obronie ich interesów, podczas gdy wiadiomo,, 
ie  każdy robotnik tytoniowy otrzym a pojadę we 
fabrykach państw ow ych,, gdzie ponadto jest 
je zcze lepie płatny, niż w  prywatnych.

flwa»tira w Selmie
Podczas przemówienia posła Kiernika w śro­

dę ina ław|ach P. S. I.. zapanowało podniecenia) 
Ustawicznie piadfały okrzyki, a często rażące Wy­
zwiska. Nia praWo i (na  lewo wymyślano od ła j­
daków  i złodziej. Dl a wyjaśnien ia dodać należy 
że iz lewicy przyłączyli .się do atakówi na P. S. 
L. posłowie iz ,,VVyzwolcmja“;i Klubu Stapińskieł- 
go. Jeśli idzie o jakość tych Iwykrzjknl :ów dość 
wymienić iście „sizeflow&kie" okrzyk posła Szrni1- 
gla. „.Przyjdziem y z cep-ajini jęa Was!", a nastę­
pnie: „Będzieimy Was rznąć, jak  w1 1846 roku"!

Ale niebawefm doszło do sceny o Wilele bar­
dziej gorszące , Oto podczas odpowiedzi refef- 
ren ta  pos. Staniszkisa, który, polemizował z p. 
Kiernfldfem, wyw iązała się scysj<a pomędizy pos. 
Brylem (P. S. L.), a pos. Putkiieim..

T rudno się było zorjontować, co było powo­
dom scysji; dość, że pos. Putek zaw ołał pod 
adresejm pos. Bryda: „Karualja".

W tefj chwili pos. Bryl wybiegł z ław ki f, 
dopadłszy pos. Putka,, w  chwili gdy ten się od­
dalał,, nie przeczuwając ataku uderzył go z ty}- 
łu pięścią w głowę. Scena ta wyw|arła po­
wszechne oburzenie. M arszałek wykluczył pos. 
Bryla z 5 posiedzeń i na  kilka minut przerw ał 
obrady. — www

Po podjęciu dalszych obrad' sefm przyął 
znaczną większością wniosek, w yrażający brak 
zaufania do działalności głównego urzędu ziem­
skiego, obalając w  tąn sposób pręfze^a togo u- 
rzędu, dr. Kiernika,, który bezpośrednio potom, 
pożegnał demonstracyjnie się z członkami rządu 
iprzeszedłd na miejispa poselskie.

Odroczenie uroczystości
Miikńskkf?

Generał Mokrzec’1, prezes tymczasowej kó- 
Imisji rządzące w Wilnie, podczas pobytu w  W ar­
szawie przedstawił koniec mość uzgodni nia z ko­
m isją rządzącą sposobu prze) jmowanja od niel 
władzy, oraz w yraził życzenie,, aby uroczystości,, 
związane z przejęciem Ziemi W lekiskfe przęz 
Rzeczpospolitą, zbiegły się z roem leą perwszego 
wykroczenia wojsk polskich do Wilna, która przy­
pada na 19 b. m. Wobec tego, a także ze wzglę­
du na to. że w  okresie przcdśwl itecznym miaiją 
miejsce intensywne prace w Se mię, wymagalą- 
ce obecności rządu, zamierzony w fci żącym ty­
godniu wyjazd prezydenta m/jni-Itrów 1 kilku 
m inistrów  do Wilna został odłożony do 18 *bm.

Przed ferjaml sejmowem!.
W edług wszelkiego prawdOpodob|sńistw!a o- 

statnie przedferyjne pos(edzęnię Sę, m u odbędzie 
się w piktek dn. 7 hm. Ferje trw ać będą trzy 
ty godnie i dopiero po n:ch rozpocznie się dys­
kusja ogólna zarówno nad expose p. prezyd.n ta 
m inistrów, jak  i ministra skarbu.

Z ważniejszych sp raw  przed fer.am i załat­
wiona im.a być spraw a projektu  ustawy o obję­
ciu Ziemi Wileńskiej, oraz projekt ustawy o mo­
nopolu lytuniowyim.

U c lw .łt  kom »|i p'awalczej
octłfdole lokatorów.

Na komisji prawnicze 1 w  deb^itach nad usta­
w ą o ochronie lokatorów  uchwlałono wnioseli 
pos. Bigońsklego, według którego do 1 lipca rb. 
m a moc obow iązującą dotychczasowa ustaw a o 
ochronie lokatorów, fl od tego terminu o wyso­
kości komornego decydować imają komisje lokalne.

Polska Hfśl polityczna.
Skutkiem odzyskania piaflstwa zakms 

życia polskiego znacznie się rozfeaeyzył. To, o® 
dawniej, kiedy przekiształqałi:śmy poktykę pań­
stwową na  narodow ą (J. Milewski: „Zagadnia* 
n ia narodow ej połityki“(. I,wów 1909) przedstra- 
w iało się d la  nas jako odległe, oderw ano od ży­
cia ,.m artw ą prawda", teraz nabrhlo krw i staje 
się żyWem, a  poznanie tych fjaktóW i dzicddłn.1 
jest na eodzownyrrn wiarunkięm o r  entowiania s ę  
W polityce, porania z zagadnieniami praktycznem.

Przed w ojną w  naszę opinii rysowiały się 
w yraźnie dw a kierunki: jeden, który n^ąsk  
kładł na problemy społeczno-ekonomiczne (u|b- 
stety trak tow ał je lęaogół zbyt oderwanie od' stoi- 
sunków polskich) idrugi, dd la  którego istotne 
znaczenie m iały zagadnienia natury kulturalno}* 
moralnej., a  polityka sprow adzała się do „„walki 
o duszę ludu, podnoszenia kultufrainego i poli­
tycznego mas, tw orzenia W społeczeństwi; mo­
ralnych i  intelektualnych wlarunkó w samodziel­
nego rządzenia się. Ten drugi kierunek przeksz­
tałcił się w okresie kryzysu rosyjskiego 1904-5 na 
kierunek o problem ach wewnętrznych geograf- 
ficzno-politycznych.

Dziś to wszystko ni}e wystarcza. Zycie p ły ­
nie szerszejm łożyskiem i głębiej sięga. Wołaj 
ono o nowych ludzi, zdolnych do opanowania sto  
sunków, wytworzonych po przewrocie wtojną 
światową wywołanym, dom aga się nowej 
wiedzy politycznej, .państwowe ,, przystępowania 
do  zjaw isk 7 nowytm laiparatem hiytotry czino-praW- 
nym i  polityczno-gospodarczym. Wolno było. 
dawniej politykowi i  obywatelowi pote .temu n ie  
interefiow ac się np. spirawą produkcji węgla w 
zycau gospodarczem, środków technicznych 
wapólczesnej wo, ny  ltd.—dziś to fest niomożU^ 
wem, dzis każdy brak w  tych i innych dziedzi­
nach m set się stokrotnie w  różnych decyzjach! 
żądaniach ustawach. Kto chce mieć głos w  sp ra  
wach publicznych—musi swój stosunek do dztar 
łających w k ra  u sił oprzeć na  poznaniu elemen­
tów poszczególnych dziedzin władzy państwowe}. 
Tu tkw i klucz życia politycznego, a  nie W dobrej 
woli, składkach na cele publiczne, przynależności 
party jne  itd.

tomu w  momencie najWS^size- bodal, 
KuLirinacyjne beizprogramowości ąłowości my­
ślowej rozszalała po zinac md części kralu  naf* 
m iętna agitj’cja  party lna posluguląca si • nt ka- 
imi na przeciwników, wyzwiskami,, fałszjami. 
Opinja zaczęła się różniczko wiać party* ne, nie 
ideowjo, W yłaniać się zaczęli i pływtać po 
wierzchu pieniacze, partyjni, n,ainlętnil, pozbat-, 
wieni myśli agitatorzy, rozp. chanl ambicją k a r e- 
rowicze. Część ogółu poszła z)a.n|mii, cżęść usu­
nęła s i; z życia publicznego. W tedy rzucono 
postulat: „Chodzi dzbiaj przedews/ystki3m o u- 
porządkowanie jakie ta. ie stosunków w  łcrunku 
podniesienia atmosfery ż y d  > pubpeznego. U la t 
wiło to ukształtowanie się typu bojow ni.a za 
Sprawę państw a, typu obyWatejfi budującego 
państwo. Ten nowy typ obywateli powinien 
izrzes yć ..Lię ze wszystkijmi zdrowoni tlomęntaf* 
imi życia publicznego w państwie w celu, jfikj po­
winien przyświecać pokolerlu ws;iółczesin.mu: 
budowy państwa (B. Jaw nut: Uwagi o Polsce
wspóczesne ijstr. 761.

Od tego czasu sporo się w głównych ośrod­
kach życia pols lego zmiejiiło. Powstały prze- 
dewszystkiem trzy ośrod i myśli p o liy c  nej: nai - 
star^zego pokolenia z udziałejm paru młodszych 
sił w' Krakowie, starszego w  Pozrymiu i  nnot sze- 
go w W arszawie. Pierwsze głównie uwiagęż.w(ró- 
ciło na  problem y konstytucyjne, czego wyrazem 
jest wydawnictwo praw  polskich przez prof. WŁ 
Jaworskiego oraz znakomitej zbiorow i pracy  
wy tycznej o  nasze' konstytucli Nasza kon tytu- 
c ja—Kraków 1922 r.) Srodo'wis :o to W dziedzi­
nie zewnętrznej poRŁyki liczy się—o  le można 
pośrednio wnosić z organu tej grupy „Czasu"— 
z niebezpieczeństwem niętylko zę strony zachód 
niej ale i wschodniej, oraz uWtaża za szkodliwa 
dla nas istnienie korytarza Czecho-słowac. lego 
1 odcięcie od Węgier. Środowisk© drugie, ktaJ- 
fego organejm. jest wznoyvio,ny obecnie „Przep 
gląd wiszechpolski" stawia polityczną zasadą 
zm ierzającą do przestrzegani',, „ żeby Polska 
nie dawana się używać za narzędzie przeciw Ror- 
sji, a Ro&Sa przeciw Polsce i obi‘d. r.i.i pianu n.o- 
mieckiego’ polegającego na tern, że »y Folska po 
te o d a  Nie mcom do opanow ania ekono i 'znę 
go R osji odebrała rolę ic i mostu do  Ros i i tęą- 
stępnie żeby Rosja pomogła im do  zni zczi.(n|jai 
Polski. R. Dmowski: „Zagadnięci1 gtów|tie“, 
„Prze ląd wszechpolski Nr. 2. W stosun ach w  
wewnętrznych}, do któdrych to środowisko ^  
dostęp slaby poprzestaje np notow aniu faktowi 
i szukania środków przy pomocjr któr ch i ’ols:<a 
mogłaby z państw a narodowośc.owego oko © 30 
proc. niepolskich1 narodowości przekształcić s ą 
na  państwo narodow e (patrz: St. Grabski; „,Ni|
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eótf a państwo*'. Lwów 1922 r., B. W(asjutyń6kJ 
Etolgracja żydowska i.;el skutki. PraregLWszech. 
Nr. 2. Wyrazem prac środowiska warszawskie­
go jest wydawnictsvvio „Drogi Polski ', które stwler 
^dizilo, że Polska,, przed wojną była prziadfmioteim 

' wyn arododtwimia, cejitpaiizacjt gotspodar- 
cizaj i  proletaryzao i społeczne! po wolnie lęsł aę- 
tem agitacji rozkładowe , W tych warunkach 
nie duch wolnej elefcq l, nfie zlawla Sucho 
nzewskich, lecz dążenia Ido konsolidacji, dó o- 
panowania rozbieżnych prądów1, do podniesieni 
autorytetu państwia powinno żapatiowlać nad 
partyjnością iw ybu iałemi tmdlencłairi soclalne- 
mi. Środowisk© warszawskie ąakreśllło sobie za­
kres badiań tak szeroki jak szerokimi d t życrę 
państwowe, stara się przestrzegać grumtowtności 
i  obiektywizmu w badaniach. W paru dziedzi­
nach polityki wyznaniowej t n,arodowoścdwe', 
przemysłu wojennego, organizaę i kołelnictwla 
Ltd. ,„Drogi Polski*' rzuciły już szereg twór­
czych ideł, opracowanych uzasadnionych i zwiąf 
sanych z zewnętrzną sytuacją Państwa i*wew<- 
nętrznymi stosunkami. Jest to systematyczne o- 
strożne. imetodą indukcyjną opracowywanie pro­
gramu politycznego Polski współczesnej.

Niezależnie od sił liczebnych organizacyjnych1
— Jo są te trzy ©środki uimysłowe przez które ma 
sy po czasie muszą być ?przągn*ęte w  ort.itę. ich 
programowych celów Mogą ci lub owi chlubić'tlę 
fclością zorganizowanych kół, odbytych w.ecówl, 
rozrzuconych odezw — decydować będ-ię o zu­
żytkowaniu wydobytych tą drogą encrgji myśj 
polityczna jak w czasie wo ny decjldu ajese oddzia­
łała myśl oparcia się o państwa ziacl lodnie, a w 
kraju i  na emigrąc i Iddea stworzenia armii, lak 
w zakresie problepiów z wsc.iodiiLuii gran.ca- 
m i państwa zwij tzanych iw  sprawie ewolucyj­
nej likwiiddac i stosunków1, wyrosłych z roz- < 
stroju końca 1918 i  początku 1919 r. oddziałała 
enyśł polityczna Naczelnika Państwa.

Im prędzej prąd życia szerszego ogółu1, 
zwłaszcza inteligencji, a przez nią im*© sklch 
A wiejskich warstw ludowych obe in is  sz rok #  
dziedziny wi dzy państwowej, ftn s ln le  ży­
cie polityczne oprze się na określonych poję­
ciach z nowych warunków polskich, płynących
— tern pewniej zabezpieczymy się pr.ed błędad- 

i klęskami.

WOLNE GLOS*.
Od greaa zesłańców, b. e z h ik 6 r  l%\ Mo 

t  role 1911 o trijaaliinf lisi treści aaitfpDjącej:
i Związek LudowóKNarodowy w KalKzu tak, ja k i  

tone ekspozytury N. D. rozpoczął wyborczą kompanję, 
aby przy wyborach otrzymać w Se: m i z w iększość; a 
następnie, by m ieć m ożność na stanowiska wybitne 
pow ołać ludzi swych p a r t!  1 sympatyków. 1

Dla tych celów krzykacze zie Z. L. N. n i 2 przebie­
ra ją  w środkach. Gzy w kościele, czy na p o g r e  ie , 
& uszą szarpać dobre u n ię : Naczemfca Państwa, K zą- 
du  hib tez jakiego zwyczajnego śmierte.ntka. I tą  
sw oją robotę, prowadzą pod h a łe m : „ d o g i  Oj czy/na".

W  ostatnim  num erze „G łosu Kai, k e g o " ,  są dwa 
artyku ły  i jedien nekrolog pióra p. J. Kwiecińskiego. 
W każdym  z nich, przebija lakaś n 'e o k e h n a n a  n l.n a - 
wiść do P. Naczelnika Państw a 1 Kządu.

Ze ów pan wypisuje podobne artykuły  w  „G lorie 
JKalis.", to  się  nie dziwimy. G d tego jest, aby widf- 
tu g  danej mu „recepty" pisał. <

Z  czasów konspiracyjnych znamy trochę p. Kw. 
ale nie spodziewaliśmy się, A by  s ię  ta k  w yrob .łl tak  
gorliw ie pracował. j l

Pierwszy raz tmieHśjmy możność opeinlć lego w ar 
tioić oben-patrjotyczną, podczas wiecu 2 lutego r. b. 
na  którem  roznam tętniał nieuświadomionego robotnlr 
lica, wmawiając, że Z. L. N . czy N . Z. to  je s t1 
wszystko jedno 1 wzywając swolą antypaństw ow ą mo 
iwą do okrzyków ., „Z drada", „hańba".

W czasie, gdy jest pobrzieona .] aknalw lększa kor> 
aolidacja w szystkich warstw społeczeństwa po.skiego,
p. Kw. dzieli je; a lednocześnle j sta .via w śwle .lę nięh 

► jasoeim działalność Naczel. P aństw a! Kządu n®s ego. 
Często dziwimy się z3 z PoJj&ką nie Uczy się, enr 

lenta, a naw et ościenne (małe państew ka. Alę czyż 
m oże być inaczej? jeże li m y samii o so b /, s to  ące na 
czele Państw®, hańbimy sw ym i b ru d n .m  język ml?! 
Gzy podobna działalność p. Kw. jest d i-tła n o śd ą  zarof- 
wą, czysto obywatelską, czy też dem agog ą 1 nlslklem
warcholstwe.n, oceni s-am k a !i$ k l obywatel.

( Drugi raz spotkaliśm y się z  p. Kwiecińskim  na 
pogrzebie ś. p. Kislorsk ego. gdzie p. KW. zamiast na 
tą  parę m inut nastroić $!ę poważnie 1 oddać os a •Jnią 
przysługę swem u „wjce-piteiesow j"  (? ), ws c  yn..ł tu r  
dy  o miejsae dla sztandaru N. P. K. j  puszcza ąc w 
ruch swój język, w ykrzykiw ał: „cham y", „łobuzy"; 
a  świadkowje owej sof.iy spoglądali z poll.owanlem 
Aa biedn e00 sza jeńca.

( Wreszcie „G łos K a is k ’"  Nr. 14. Dziwna rzecz, 
Żie p. Kw. ze swiej wysokości spos'rzegl [ nas malucz 

* kich zwyczajnych śm iertem  ków ; .to .ących na boku, 
5 in&e na:eżących dotychczas do zadniej partii. Jegow ł 
bocznie to  ostatnie ubodło. Bo zdaje się, że k a iisk k  
Z. L. N'. ima tą  samą. zasadę,. 0 0 1 boŚA w .cy, ajtnm
aowicj,e. „K to a le  z nami, ten przeciw nas".

( (Wspomina p. Kw., ż e  W r. 1909 praw ie. Dc N. 2 |. 
K . nie Istniał. Dla niego, ta k  bo cm dzięki swej 
odwadze, w ystąpił z niego wcześniej. T ylko dziś test 
takim  bohaterem  K biłby się  z k ażd y m  w iatrak iem  n ie  
ty lko  stojącym #au na drodze, gle nawiet z ty m . 
k tó ry  sito* zupełnie zdała. "■ h ■ >

* Nie jedynego to  m oże dziwi że p. Kw1, kledyć, na 
leząc do Ni Z. l\,„ dz |ś  t a k  napada zajadle na ”NPR?

Sięgnijmy czasów rosyjsklel niewoli. W ówdzasnai 
zajiadlejszymi w rogam i polskości był* polacy, na słua- 
bie rosyjskjiiąi. A największymi antfeem|llta(aJ,I, to  w jb  
chrzczetu żydzi. T ak  sarpo jest dziś z p. Kw:ek.ińisktm.

Przez wzgląd, żeśm y kiedyś należeli! do jednęi 
p artji; to  dajeimy p. Kw. ledną, dobrą radęv a mianof- 
w td e : jeżiell k iedyko lw iek  zechcę óośkolwlęk pisać 
O osądzonych w  1911 r., na Sybir, albo o  zachowaniu1 
się tych ostatnjch **a Syberjl. to  radzimy m u , /wrób 
cjć sję, gdzie należy po  Informacje, k tó re m oże o trzyj 
mać naw et z dow odam i. Sam  niech z palca tych loj- 
tormacji ni|e wysysa. Bo o  naszem  życiu na Syberii, 
ja k i  O sarniej Syberii a m  tak ie  polęcfc, lak o  kwiat 
kaoh na księżycu.

J Polemizować z p. Kfw, njSe m aim y zam  aru; i  to  
z tej prostej przyczyny, że  rzeczowa, polem ika zcż ło  
wiekiem  chorym , tost niemożliwą. Chyba, że zwróh 
ci się dO dr. Karbowskiego; to  prócz równowagi w  
głowie może coś zarobić, bo dostanie na lekarstwo, 
> będzie m iał p re tekst do  składania publicznych po ­
dziękowań. (
B. członkowie Z. Nf. K 1. Ze sprawy, 1911 r. w  Kaliszu.

Wszyst Im którzy okazali w dniu 4. IV. 22. 
tyle wsaótozucia i życzliwości * pochowaniu 
zwłok uko.hanej córki i siostry i  p.

BOGOM ŁY JO L U T Y  KUCHARSKIEJ 
i  B o g d a ń s tie a

a w szczególności ks B Isdemu, jak również 
którzy po ieSli drogie nrm zwłoki naswyei b-r- 
fefflch na miei<ce wiecznego spoczynku, składamy 
gerdecane »Bó^ zapłać*

Rodzice i bracia.

— H A i.RY  PELL w kinoteatrze „O aza" ściąga 
w  dalszym ciągu tłu m y  publScznoś/I. Gd czwartku d j -  
m onstrowaną jest ostatnia se r  a obrazu ,Jeździec bez 
głow y", w której Harry Peel jedzle roweręm, po U|> 
nie drucianej nad ulicam i wielkiego m iasta.

— GOŚCINA TEA TK U  POZNĄNSKfEGO ściąg 
nęła w ubiegłą środę niezbyt wto.e publiczności. A 
szkoda, gdyż l sztuka była bardzo wesołą I a tyścl g r i l l  
wybornie. Widocznie kaltszanlO chowalą pieniądze na 
zakupy świąteczne.

— STANISŁAW NIEDZIELSKI dobrze znany juz 
naszej publiczności młody, planista przybył 1 d J ś ,  t. 
J. w czwartek da  s ię  słyszeć Wi swym  bogatym  lOpeif- 
tuarze, k tó ry  w pierwsziej części obejmu.e dzieła Schu 
manna. Chopina i  Liszta, pocziem druga część poświę 
oona jest wyłącznie muzyiie nowoczesne]—Incfdern sty 
cznej. tak  francuskie , lak i polskie!. O płyszym ydzlc 
ła  dotąd na estradzie n «  wykonywane. G żywiołowej 
1 pełnej tem per m  ntu grze p. N tędzlęhklęgo nasz spra 
wozdawca juz pisał.

— Z KUNEMATOGRAFOW.
„Stylowy" w yiw tćtla „Tancerkę kabaretow ą", k tó  

ra pom im o swego figlarnego tytułu, nalleży do rzędu 
głębokich i wzruszających dramatów. W głównych ro 
lach w ystępują: Olaf Fbnfts, Conrad Veidt, Gud un 
Bruun i  Em a Morena, czyli na^epsze sity  fJU.tf.kk I 
niem ieckie. W ykonanie „T ancerk i"  obfituje w cięę 
kaw ę i  wysoce artystyczno m om enty.

— WAKSZAWSGY WĘDLINIĄRZE W KOZIE.
Gd 6 dni f i k n ę ł y  w Warszawie wędliny. T af 

jemnicę zniknięcia postanowił zbadać urząd Walki z 
Uchwą i  spekulacj ą, który stwierdził, że  wędllnlarze 
zorganizowali spisek antycennlkowy 1 ukryKJ w ędlny, 
chcąc wywrzeć presję na kom isariacie rządu, ćelemi 
podwyższenia cen wytycznych. Gdyby podw yżka ta  
m^ała pójść rów nom iernie w stosunku do wzmaga­
jącej się drożyzny, byłoby leszcze pół bipdy, ale 
wędliniarze postanowili ceny wędlin podnieść do  roz­
miarów jaskrawych.

Zawiadomiony o  w yn’ku wywiadów prokurator, 
postanowił ukarać nienasycony apetyt panów wędll- 
niarzy ł zwrócił się do niaczelnlka. urzędu śledczego, 
aby ten najzagorzalszych agi a.orów  węd in lar£k*-h 
wsad ił za kratki. W skutek decyzji prokuratora pollc a 
kryminalna aresztowała: F e |k sa  Glell L klego  Anto­
niego Gettera, Bartłomieja, Szytnańsk go, Arona I an 
grama i Czesława S /y to iń  kiego. Wędi.nlarz Botosł ,w 
Kulczyński w chw | I wkroczenia do jego mieszkania 
policji upadł na ziemię 1 Symulował chorobę, wskutek 
tego  przy łożu jego postawiono posterunek p o icy  ny 
do czasu zbadania go przez lekarza, poczOm, o i e  
symulacja będ/ge istotnie stwierdzona, d o s tm l:  się do 
więzienia. Dwu wędj.lniarzy z przes rachti ZJjegło; je­
den do G dańska drugi do Fozoania,- W ysłano za 
m mi Esty gończe.

Z powodu tych aresztowań w śród warszaw skłch 
w ę d k a rz y  zapanowała ogrom na partika, j ,

i —  Z KINA ttM IKAZ". • ' i ( | f i : • . 1|
K o rzy sta ją  z uprzejm ego zfflzwolenU m ię to

toowych władz dem onstrowany jest na  budow ę * 
pom nik dla poległych za Ojczyznę z 29 p. S. KL przto* 
śliczny obraz w 7 ak tach  bKróI Bofcsu", opis traglca* 
mych przygód am eryk. „Króla Bokserów". Nadzwy­
czajne atrakcje cyrkowe. Gbrag ten  cieszy się wlelkłęm 
powodzeniem. Wierzymy. Iż publiczność kaliska pq» 
przez swoją obecnością' ta k  wzniosły cel. Przygrywał* 
ją  dwie o rk iestry  29 p. S. K. Dla m łodzieży dozwolone,

; — WYWOŹ JAJ. I I '  • i !>,f;
' IW m jnJsterjian pm jm ysłu  1 handlu odbyło się po» 

sieidzenie kom isji rnjędzym lnistęr|alnei z  udziałem 
przedstawiciela Związku hodow li drobiu w  sprawi© 
podziału kontyngentu wywozu jaj, ustalonego uchw s 
łą  kom itetu ekonomicznietgo pj(lnistrów ź dn ia  15-gd 
r. b. na kw iecień w  wysokości 100 wagonów.

, Na podstawie danych, ustalonych na Konferencji 
odbytej w  dnifu 31 stycznia r. b, w m inister,um  prze­
mysłu i  handlu z udziałem  Interesowanych sfer harf- 
dlowych oraz na podstaw ie danych m em orjału związ 
ków  jajczarsJciich z kKp. 9 lutego r. b. przylęto proport* 
cjonaany poozłał kontyngentu na dzi.lnloe. Syndyka­
ty, związki oraz oddzielne firmy zie szcżegćl!nęm ito 
względnieiniem tych, k tó re  przedstawiły w ym agane doi 
wody, otrzym ały ogółem: w  b. dzielnicy pruskiej 13 
wagonów w  Królestwie Potejctem 34 w agony 1 w Ma 
łopolsce 52 wagony. [ 5. 1

W  dniu 25-ym kwietnia odbędzie się podział ko tt 
tym gen tu na maj w  w ysokości 200 wagonów. Bliższe 
szczegóły w  sjwawfe akładania odpowiednich podań 
będą ogłoszone w  początkach kw ietn ia .

1 Przy tej sposobności zw raca się uwagę na przepis 
warunków  eksjjortowych, w edług k tórego przyd ia ły  
na okresy, j3Óżn|ejsz>e otrzymać będą m o g ły  firmy* 
uwzględnione przy podziale kontyngentu  na kw iecień, 
ty lko  wtedy, o  ile przy złożeniu j>odań dołączą kop ję 
Ijstów przewozowych, udowadniających, Iż całą p a r t  
ję, przydzieloną Im do  eksportu , rzeczywiście l pod 
w łasną firmą wywiozły. : , , , !;

; — ODSZKODOWANIA. f !j
' Komisja rewindykacyjna przy głów nym  urzędzie 

likwidacyjnym  (Warszawa, Jasna Nr. 8 ), pow ołując 
się nia poprzednie obwieszczenie w spraw ie rę w ln d y  
kacjli szkód, wyrządzonych przez sekwOstry bądź te ż  
zarządy przymusowe nałożone w sw oim  czisfć przzz 
b. okupacyjnie władze niemieckie („M en to r Polski!" 
z dn- 23-go września 1921, Nr. 215, z dn. 1-go g rud  
n ia  1921 r. N r. 274, z dh. 3f-gp grudnia 1921 r. N r . 
275 i  z dn. 20 stycznia 1922 r. Nr. 16) podaje do w la 
domoSci że ua podstawie decyzji m  ędzyso ufs.nlczet 
kom isji odszkodowań, term in przedstawienia p r e  e.t* 
sji przez poszkodowanych ponownie przedłużono.

Wobec tego interesowani mogą nadal zgłascać się 
d o  kom isji rewindykacyjne! do dn. 20-go m ała  1922 
roku. W arunki formalne zgłoszeń pozostają t«L zm iany,

-  „DKGGl PGLSKI" M IESIEGZNIK PGLlTYi- 
GZNCVGOSPODAHCZY. 1

Dotąd ukazały się 3 fiierwsze numery „D róg  Pol 
sk i" . Na treść JNru pierwszego składa się: A r .  wktępj 
ny B. Jaw n u t:: Sejm W ileński, K. Sochairew.cz: A »  
tokefalja Kościoła wschodniego w Pojsoe, Ł. Kwlato 
kowskj. sprawa azotowa w czasie wo.ny I jel z n a ę e  
nie dla Po sk i. F. Kazlńsiki: położenie ńnansowe Pof- 
ski. W. Gajewski: K edukc a  czy udo^kona en e w mą* 
terja łach i dokum entach. K aport pesła niem ieckiego 
von Tschirschy‘ego w W iedniu z 1 wrueśn a 1914 r. 
do kanclerza Bethmana Ho.lwega o sp am ie  pcl.kj;e | 
w  opinji austry ack ch  m ężów stanu w sierpniu 1914 
roku.—W notatkach i uw agach: Analogje 1 pr/As ro g l; 
ki.ka myśli o przyszłej wo nie; pow clenne zbr i .nia; 
Górny SIąsk w  gospodarstwie kraj owe m, oraz dw .e 
notatki w dziale „Mówią... piszą..."

N a treść num ć.u  drugiego składają się;
A rtykuł 87, St. Sasorsai: Sprawa mmipjszo.cl w  

Polsce,. B. Jawnut: P o ty k a  rosyjska w o .ec  nn,ędzy^ 
narodowych planów odbudowv. B. Kwiatkówsk.: Gz. 
II. Sprawy azotowej w Po'soe. F. Ka iń sk  : Budżety 
w Posce. B. Dom osławski: N£ m 1 ecka eksploatacja 
koni w czasje okupacji. J. Seruga: Nlszcjeftle at»* 
chiwów przez okupantów  austryjacklch. W m a t.r  au­
łach l dokum entach wyjątek zie sprawozdania Gen. Ctfb. 
belgijskiego o ruchu flamandzkimi w cza le  o kupar 
cji niemiecki© 1 w  r. 1916. W  notatkach £ uwagach: 
Kozbudowa sjeci kole owien. Na plaży programu rapd* 
skjego,. Na m arginesie Inicjatywy naukowe] czesfclel'. 
W Dziale „M ówią.,., piszą., jedna notatka.

Numer trzeci, k tó ry  świeżo o :u śc lł praSę jwśwlę** 
cony jest zagaJni niom wschodn m  Po skl l  s t  sankom, 
w  Kosji sowieckiej W związku z przygotowaną k o n ­
ferencją genueńską. N(a treść jeg o  składa s i ; :  B. Jaw  
n u t: Prawo międzynarodowe Europy wschodniei. St. 
Urbanowicz: Zagadni nia narodowościowe kresów
wschodnich. MLr.: Nowa Finlandia. K. Sochanlewlcz: 
T rak ta t w  Sevres,. St. Królikowski'. Kola Polski w 
odbudowie rolnictw-a rosyjskiego. J. Seruga: N(szczek­
nie archiwum przez okupantów  austry, ack ch, w „ m a  
terjałach 1 D okum entach": W yiątV| z p :m  ę n k i  B. 
Jawnuta w sprawie genezy ak tu  urzędu tyrocz. ros, 
z 3D. III. 1917 r. w .„No atkach luw agac ‘ : P o jram  
wschodni, pruski. Armja w  państwie ekS; erj m en t w . 
W schód Europy na wyższych uc.zt.nLuh n.em ećklćh  
w  cLiale „ocen i  spraw ozdań" recenzja z książki p. oi d  
nickiego o  „WspcMjczesntm państw ie lltew^I.leitt ‘»M4  
w*ą... pis/ą... 1 dztał do KedaSkćjl. 5 .

Adres f te d a k c i:  W arszawa: Oboźna 7, m. 7.
Adres Adm inistracji: W arszawa, Wiljcza 33 COj 5.

, K achunek w P. K. O. Nr. 3403.
Cena Nru pojedyńcziego 350 m k . ■ [ 1

■t i Prenum erata kw artalna IfOO myk. !
Pismo podpisuje za redakcyę St, SasorCajld, za 

wydawców: St. Sajusonowlcz. 1 ! * 11
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Rada Zarządzająca
Syndykatu Roln. Kaliskiego Sp. Akt.
podaje do .'publicznej mtedomcści, że wobec nie dojścia do skutku Walnego Zgro­
madzenia, zwołanego w 1-jm terminie na dzień 1 kwietnia r. b.t w myśl § 31 statutu

H a l n e  Z g r o m a d z a n i e
odbędzie się w 11 im i ostatecznym terminie dnia 21 kwietnia r, b , o godzinie 3 po 
południu w sali Banku Handlowego w Kaliszu z następującym porządkiem dziennym: 

T) Zag8jenie Zgromadzenia przez Prezesa Zarządu i wybór przewodniczącego,
2) Odczytanie protokułu ostatniego Zgromadzenia,
3 ) Przedstawienie przez Radę do zatwierdzenia bilansu za rok 1921, budżetu 

na rok 1922, oraz odczytanie sprawozdania Komisji Rewizyjnej,
4 ) Wniosek Rady w sprawie wypuszczenia akcji 11 emisji,
5) Wnioski członków.

Zgromadzenie powyższe będzie ważne i uchwały jego prawomocne bez względu 
na liczbę akcji, wyobrażanych przez uczestniczących w nim akcjonarjuszów lub ich 
pełnomocników,

Sprzedaż resztek
towarów łokciowych, białych i kolorowych ' 

różnych gatunkach. Co tydzień świeży transport, 
Ł a s f o n n a  13,

frontowa kamienica, wejście od podwórza. 963

Leśnik Cegłę, cement, 
papę dachową 

smolę
wigonowo sprzedaje:

A. KAJKOWSKI-Poznaft, 
Kościelna 2. 1000

Kalisz, dnia 4 kwietnia 1922 roku. 393

Zgodrie z »rt. 3  Kodeksu Cywilnego obywatele K iókst*a  C i r f f t j i  r > p n t i
Polskiego, samieszfeail zagranicą, podlegają pr»wóm Kodeksu te* 3 m C l )  f  W v » !
f o ,  ściągającym się do sta»u, sądy zatem rosyjskie mogą wyrzec r  J  J
i© ł¥ óc pt ns ąóty  cud ,o?'cm cm i tysko w tym wypadku, gdy taki 
jp o ió b  ic łw  ąrania ifraliefhtva jest zgodry ze statutem osob is­
tym tych cudzozitm có*. Wobec tego to 2»ód , wyrzeczony pizez 
k cu y stcr z  ew argtlicto  augsburski we Władywostcku, pcm ęd*y 
p .  J i!j,n tm  Kaufnanem a mną skutków prawnych nie m>, a 
pcwtórny zwiąrek nułztfiskl p. Juliana Kautira^a z p. Alek­
sandrą B trew  ulrga skutkom art. 412 Kodeksy Karnego;

N niejszym podaj<s się do publicznej wiadomości wskutek za*
wiadi mienią p, Juliana Kauf > ar>a, ow łosionego w N rze 161/6923
Gazety Kaliskiej t  dnia 12 sierpnia 1921 r.

•9 7 Marja z Rynków Kaufmancwa.

Stosownie do postanowienia Ministrów Przemysłu 
Handlu oraz Skat bu z dnia 4 marca 1922 r. (Moni­

tor Polski M 69 z dnia 24 marca 1922 r.) Towarzyst­
w o  Akcyjne Kaliskiej Manufaktury Pluszu i Aksamitu 
ogłasza niniejszym subskrypcje na ..nową emisję 1800 
sztuk akcyj po 5000 mk. każda.

Termin dla wykonania prawa poboru upływa 
19 maja 1922 roku. 989

z urządzeniem i mieszkaniem 
jest (h: sprzede jsia, Wiadomość 
na miejscu Podgórze 17. 957

Z g i n ą ł  p ies-sjżel
ka zlanowaty z białą łatą 

na pierściach, wabi się „Amol*. 
Ktoby o  powyższym coś vie-
ć v b l  upraszam o  powiadomienie 
A. Dr eglectlogo, Kościuszki 16;

(Sb lep) 964

S k i e p
z  mieszkaniem

w dobrym punkcie odpowiedni 
na bławat, galsnterję, ak iern lę, 
mleczarnię w Opstó.vka do wy­
najęcia. Wiadomość u p. Zagne- 
ra w Opatówku. 932

młody, żonaty, energiczny z 13 
teiną praktyką w poważnych 
majątkach ra Podolu, dobre świa­
dectwa pos2Ukt-jc pósidy zaraz, 
cwesttislme n u ż?  przyjąć posa­
dę p ism a , nagazjricra, kasjera 
i t. p. Łas k iv e  oferty uprassam 

nadsyłać do dom. Opatówek 
Gustaw Grabowski loOl

D o sprzedania zaraz W a  h t U  p o voh n it

ęficp a  piętrowa
z  placem frontowym i wolnym 2 3oi)if*y «tiyaans -pri ei  
mie zkaniem oraz dwa warsztaty g * -S ta w  oba na imię Adsuna Ma- 
tkackie ręczne. Cena przystępna ctejewskiego. 992
Wiad. w edm. Gaz. Kai. 990

Do sprzedania 980

sklep spożywczy
W td cm ość w Adm. Gaz. K ai
— ■ ii— — —mmm— ■— — — tmmm— i— — — m

Potrzebny ^

kierownik lub kierowniczka
do baletu klubowego, Kaucja 
wymagana. Oferty piśmienne 
składać w Gsz. Kai. 973

S a d z o n t ę i
sosny pospolitej nra jeszcze na 
sptzid«ż Dom. Kuźnica Grebow- 

ska poczta Grębów, skrzynka 
po.ztow a 24 987

S J s l e p t n
COm

w mjlepszym punkcie z całem  
urządzeniem i ewentualnie to* a 

jem do spm daria.
Oferty sktedsć w red pcd„Sklep’‘

Pfiefc!?llsrsl;8 sluizies
' I f l B Z J i S k l C l l

Alberta HOFMANA
K ALISZ, u l ic a  W r o c ła w s k a  M  64. 

Telefon 39.

W ykonywuje studnie fabryczne i domowe 
wszelkich wielkości i głębokości 726
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Kompletnie nowy a s o r ty m e n t  c z c io n e k  n a jn o w s z y c h  kroi. *3̂  Własna introllgatornia. 
M a s z y n y  pospieszne poruszane elektrycznością. Maszy nki zeceiskio. Steroty powiną.

TANIO -  ŁADN P. -  SZYBKO \ DOKŁADNIE.
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Tft3»ktor A. RABWAK. Wydawca— .G n e ta  KHi<k<* SpiH.i ogr^odp.
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